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K r o n i k a  N a r o d o w a .

Roku, i 4i ' i ,  śmierć W ładysław a  ■>od 
f f rarną.

N O W O Ś C I  K R A K O W S K I E .

Listy prywatne z W iedn ia, między innemi now o­

ściami mniej znaczącemi, nadmieniają o bliskiej w oj­

nie na W schodzie,

O d następującego tygodnia, zacznie wychodzić cią­
gle w Pszczółce Krakowskiej, jedno z dzieł najcie­
kawszych w dzisiejszej epoce, to jest: ”  H id o ry d

zdarzeń w O r e cy i, ocl w ybuchnitnia rozruchów , a l  

do połoicy roku 3822.; —  napinana po Jrancuzk i  

przez F .  lia ffe n e l, sekretarza konsulatu jrancuzkieyo  

u> S m irn ie, i  naocznego świadka w ażniejszych okoli­
czności. —  „  Wiernos'ć historyczna, s l j l  w zorow y 

autora, —  szczegóły nader ważne a dotąd nam n e- 

wiadome, z porządkiem następstwa wypadków, zw ra­

cających dziś na siebie niemal całą uwagę i podzi- 

wienie E u ro p y ;  są zaletami tego d zie ła ,  w  duchu 

rozsądnego umiarkowania, bezstronnie napisane <> ; 

które zajmie kilkanaście numerów P szczó łk i,  i W kou- 

cn ułatwi Czytelnikom zebranie całkowitej historyi

G re k ó w ,—



M  O  D  Y .

Kapelusze zawiązywane na samym końcu brody 

szarfką, która powinna być ściągnięta obrączką z te j­
że m ateryi zrobioną; kapelusze gazowe okryte pra­

wie ci.Iki.em strusim i p ióram i, są najulubięńsze i 

na/modniejsze. N owe szpencerki należą do najkształ­

tniejszych . R ękaw ki są złożone z  samych klapek w 

trojkąciki zaostrzonych i zapinanych horyzontalnie ha 

guziczki. M łode, zgrabne panienki, szczegb niej sma­

kują w tym  ubiorze, ich bowiem udatna kibić, cudnej 

tu nabiera wabności. —  M łodzież paryska wydziera  

berło parafijanizm ow i, chodzi bowiem ciągle p rzy  

ostrogach i  w panlalonach kozackich. —

[ N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

G r E C Y A . O  w ojsku  6,000,cznem  które na n ow o 

miało wylądować w  M orei,  nic niewspominają pó­

źniejsze l is ty , sądzić przeto n a le ż y , ze la wiadomość 

była zawc2esną.

Z  Tryestu  20. Października. Podług doniesień 

okrętowych, flotta turecka miała stoczyć bitwę z gre­

cką, i w dniu 6. Października widziano ją pod Milo, 

w kierunku do Dardaaellów.

Z  Tryestu  20. Października. Podług wiadomości 

żeglarskich z Tschesme z dnia 5. a z H ydry  z dnia

4. Października, flotta turecka pomiędzy Jp arą i 

Spezzya  napadniętą została i pobitą przez Greków. 

Straciła ona w tej rozprawie dwie fregaty zdobyte 

przez zw ycięzców , dwie zatopione, i w największym



nieładzie uciekała ku Mitileńie, zapewne dla szukania 

zasłony w Dardanellach.—

Z S e m lin a  17 i  19 'Października, Od Bitoglii, Se­

rc su i okolicznych miejsc, tlumsńsi uciekają bogaci ż y ­

dzi, usiłując dostać się do Europy z swojemi majątka­

mi i wielkie summy ofiarują za przewóz. —  Do Bito- 

glii przybywają co chwila zbiegi tureckie z okolic 

Larissy; ponieważ Grecy stanęli już prawie pod bra­

mami tego miasta, w którćm atoli Churszyd najusil­
niejsze czyni przysposobienia do o b ro n y.—  Do E p i-  

ru wkroczyli także Grecy, po złączeniu się Suliotów 

z Bozzarisem  i xięciein Maura Cordato. —  Churszyd 

basza kazał znowu ściąć trzech biskupów greckich 

, za l<: że l.iepotrafili nakłonić swoich ziomków do 
przyjęcia ainnestyi. (Na wzór tej pewnie, której do­

znali mieszkańcy wyspy Chios.) Poddanie zamku K o -  

rynckiego nastąpiło 28 Września. Officerowie turec­

cy zyskali woioe odejście z bronią i bagażami, a 

4ooo żołnierzy tureckich w y s z l i  na słowo, niewalcze- 

nia więcej przeciw Chrześcianom. Grecy dotrzymali 

święcie kapiiulacyi z głośnem uwielbieniem samychże 

Turków . W  Laryssie zrobił ten wypadek wielkie wra­

żenie, sani Churszyd miał być tem mocno wzruszony. 

( Zapew ne tak, ja k  ów kot w bajc.e Krasickiego, słu­

chając kazania m yszy , ) Turcy  uciekają zewsząd do 

Seres i Sa lon ik i.—

I I i s z p a n J A .  (2 0.  P a źd ziern ik a ,')  Trapista miał 

p rzybydź do Paryża.—  Nic jeszcze stanowczego nie 

zaszło.—  Rozwiązanie wojska wiary w Nawarze po­



twierdza się.—  B y ły  minister PamMer, jenerał Mo- 

tiJIo i Mar lincz, uwiezieni zostali niezawodnie w Ma­

drycie.—

F f i A N C Y A .  ( 26. P aździernika .) W  Bajonnic mia­

no ogłosić rozkaz dzienny do wojska Obserw acyine- 

go, wedle którego p r z e  hodzi na stopę wojenną. G a ­

zeta  codzienna, (pismo ministeryalne, ) utrzymuje: 

„  ze znakomite osoby odebrały wiadomość, i i  sprzy­

m ierzeni monarchowie m ają zam iar oświadczyć Kor -  

tezo m , ie  je ź l i  niechcą ściągnąć wojny na H iszpanią, 

aby wrócili je j dawną Konstytucyą i wolność swemu 

m onarsze. „  —

T u r C Y A . ( 2 i ,  Października z  Konstantynopola ) 

W ielka trwoga panuje w sto licy , po nadeszłyęh wia­

domościach o zwycięztwie Persów . D ywan w ysłał 

pełnomocników do obozu perskiego, dla zawarcia po­

koju, lecz niewiadomo czy się to uda. W ojsk o  kró­

lewicza perskiego, jest urządzone na stopę europejska 

i staje się postrachem Turków .


